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Nakładem Podhalańskiej Spółki Wydawniczej w Nowym Targu.

Oazeta Podhalańska* s c h o d z i  na każdą niedziele.
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Alflelu II Sama krew Unitów podlaskich i chełm skich star­
czy na zmierzenie naszych cierpień w niewoli can.

Pierwsza to W ielkanoc na wolnej polskiej ziemi. 
P ierw sze „Ałłehtja* rozniosą, pozostałe po rabunkach 
niemieckich, dzwony naszych kościołów  — po zago­
nach odrodzonej, zmartwychwstałej O jczyzny.

I będziemy się pytać dziś z radosnem  wzruszę 
is iem : Czy to jawa, że po latach 150 — wróciła 
w iosna sw obody, w iosna niespętanego życia n arodo­
w ego na daw nej .ziem i m ogił i krzyżów* . . . .

W rogow ie nasi chcieli nas żywcem pogrzebać.

Prusak katował dzieci nasze za polski pacierz, 
w ypędzał nas z naszej własnej sadyby, kradł ziemię 
naszą, a tę kradzież uświęcał znakiem prawa. W woj­
nie ostatniej pastwił się nad zagarniętą chw ilow o dru­
gą połacią na«zej ziemi, palił, rabował, wywoził, gnę­
bił. A gdy już woj.iic kres położono, on jeszcze nie 
syt krwi polskiej, która lała się pod jego  batem  od 
Rygi po Verdun, — napada naszą m ężną dzielnicę 
poznańską, m orduje niewinnych, łamie układy.

Moskal gnębił nas na swój sposób .

Tysiące pchał na Sybir — na męki. Dusił życie 
narodow e, okiem w szędzieobecnego ajenta z o ch ro ­
ny śledząc każdy żywszy odruch  duszy polskiej, każ- 
a e  silniejsze uderzenie polskiego serca Lała sie krew  
polska z pod  nachajki, wylały rodziny polskie w  ro ­
syjskim zaborze całe m orze łez gorzkich, łez wyci­
śniętych krzywdą.

i na o d k u p ie n ie  wszystkwh naszych win dziejowych.

Auctrjak miał także dla nas swoje więzienia 
ntw artt. kooał i poniewierał W szkole naszą polską 
duszą, *•-/■ i ił najgorszy typ w śród n a s :  judaszów  
zaprzedańców , a umiał posunąć się i do tego, że w ło- 
żył nń* w reke chłopską w 46 roku, by tylko więcej 
polskich ł; z, by tylko więcej krwi polskiej.

I zd*ło się w rogom  naszym , że z tych łez i z tej 
krwi na-./*;. tak obficie wylanej, złożą się głoski na­
szej pieśni pogrzebnej, ponure „Reguiem* . . .

A tu krew dzieci w rzesińskich szep ce : .N ie  
zginęła i nie zginie ! . . .

A z krwi żołnierzy — bohaterów , zesłańców 
i m ęczenników — Polaków  i z krwi tych, co padli 
w obronie Lwowa i Poznania, — budzi się rozgłośny 
hymn Zm artwychwstania, bije pieśń tryumtu i życia I

Już nie tylko .n ie  zginęła*, ale żvje, rośnie, m ę­
żnieje, nabiera sił w ycieńczona długiem  więzieniem 
niewoli u trzech najgorszych swych w rogów .

A choć i teraz tyle jeszcze ma do zwalczenia 
trudności —  O jczyzna nasza — idzie krokiem p e­
wnych w przyszłość po jasnym  szlaku, jaki znaczy 
na jej drodze dzień Zm artw ychwstania.

X. H enryk W eryński.
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W  sprawie zasiłków.
0

Sprawa zasiłków nie jest jeszcze należycie uregu­
lowana. Wydano dużo rozporządzeń — niejednokrot­
nie ze sobą sprzecznych i czasami niejasnych. Wszyst 
kie te jednak zarządzenia nie ujmują należycie tej tak 
ważnej dia mnóstwa osób sprawy i są pew nego ro ­
dzaju łataniną. Nie było danem Polakom, wcielonym 
do armii państw zaborczych, walczyć w obronie Ojczyz­
ny — Polski. Mimo tego atoli należy się tym, którzy 
wrócili jako niedołężni inwalidzi lub tym, których ż y ­
wiciele polegli, jakieś zaopatrzenie. Byłoby bowiem 
nieludzkicm tych nieszczęśliwych, obecn ie  już synów 
naszej Ojczyzny, pozostawiać na pastwę nędzy. Jest 
więc obowiązkiem Sejmu, aby zajął się losem tych 
ludzi i odpowiednio uregulował kwestyę ich za- i 
opatrzenia.

Sprawa pobierania zasiłków przedstawia się we- ! 
dług obecnego stanu prawnego --- następująco:

f rzy ocenianiu prawa do pobierania zasiłku ! 
w ojskowego na utrzymanie i mieszkanie za osoby, ! 
służące przy wojsku, miarodajnym jest dzień I. listo- j 
pada 1918. Zasiłków należnych za czas z przed I. i 
listop da 1918 Komisye zasiłkowe wcale nie przyznają 
ani nie polecają wypłacać, a jeżeli kto wniesie podanie ! 
o przyznanie mu za okres z przed 1. listopada 1918, i 
Komisye odnośnych podań nie załatwiają. Na pociesze­
nie tych osób, którym tego rodzaju zasiłki się należą, 
m ożna powiedzieć, iż, biorąc rzecz ze stanowiska 
praw nego, nie należy uważać ich za stracone, albowiem 
zasiłki te uważa się jako należne jeszcze od byłego 
państwa austryackiego. Przy rozliczeniu więc ostatecz- 
nem również te zasiłki będą wstawione jako pretensya 
do śp. Auitryi i miejmy nadzieję, ze rządowi naszemu 
uda się i,zyskać pokrycie dla łych zasiłków tak, iż 
potem zas-łki te będzie można wy płacić. Takie jest 
też stanowisko w tej sprawie byłej P. K. L. i Kornisyi 
Rządzącej. Na to atoli można zauważyć, iż w każdym 
razie jest. nieuzasadnione rozporządzenie, że podań  o 1 
takie zaległe zasiłki nie należy w cgóle  załatwóać. i

Jeżeli bowiem tych podań nie będzie się załat- i 
wiać, to w jaki sposób dowiedzą się przedstawiciele 
n szego Państwa przy rozliczeniu ze śp. Austryą, ile 
się nam rzeczywiście z U go tytułu należy? Nie należy j 
też zapominać o tern, że im później, tem gorzej i tru­
dniej będzie wykazywać swoje preiensye. Tego rodzaju 
stawianie kwestyi dzieje się więc w .każdym razie ze 
szkodą ludności, gdyż przez to ludność ma mniejsze 
widoki otrzymania pieniędzy. Niema zas uzasadnionej 
przyczyny, dlaczego mielibyśmy cokolwiek śp. Austryi 
darować, jeżeliby tylko udało się otrzymać.

Za czas po dniu 1. listopada 1918 otrzymują za- i 
siłki tyłko rodziny tych żołnierzy, itórzy służą przy j 
w ojsku polakiem, uraz do dnia 30. kwietnia 1919 r. i 
rodzińy tych żołnierzy, Którzy np. zaginęli lub dostali [

się do niewoli i z przyczyn od siebie niezależnych nie 
m ogą pow rócić do dom u, chociażby zaginięcie lub 
dostanie się do niewoli., nastąpiło przed dniem  1. listo­
pada 1918. — O becnie mniejszą jest ilość osób, które 
otrzym ują zasiłek W edług nowych zarządzeń prawo 
do pobierania zasiłku przysługuje tylko żonie ślubnej, 
ślubnym dzieciom, ślubnym rodzicom, nieślubnej matce 
i nieślubnym dzieciom. Innym osobom  zasiłek się nie 
należy, chociażby dotychczas były utrzymywane przez 
osobę, pełniącą służbę wojskową. Nadto osoby, liczące 
powyżej 14 lat, oprócz żony, muszą przedkładać albo 
świadectwo szkolne na dowód, że uczęszczają do 
szkoły i nie zarobkują, albo też świadectwo lekarskie 
na dowód, że są niezdolne do pracy zarobkowej.

O dnośnie do żandarmów i-dnieje rozpo,rządzenie, 
że zasiłek otrzymują tylko ich żony i dzieci ślubne.

Wypłatę i przyznawanie t. zw, zasiłków am ery­
kańskich wstrzymano zupełnie. Odtąd więc urzędy 
podatkowe nie wypłacają już przyznanych już poprzednio 
zasiłków a nowo wnoszone podania Starostwa będą 
odrzucać.

-i dniem 30. kwietnia b. r. ustaje też wypłata 
zasiłków inwalidzkich, oraz zasiłków dla osób. których 
żywiciel stał się wskutek służby wojskowej inwalidą, 
wypłata zasiłków osobom , których żywiciel powołany 
do służby wojskowej poległ, zaginął lub umarł w sku­
tek ran albo choroby, spow odowanej służbą wojskową. 
Wprawdzie władze wojskowe zarządziły rejestrację t. 
j. spis inwalidów i zasiłek osobom interesowanym nie- 

1 wątpliwie zostanie później przyznany. Wł3dze powinny 
jednak właśnie w sprawie tych zasiłków, których w'y- 
płata ma być wstrzymana z dniem 30. kwietnia b r., 
wydać jak najrychlej potrzebne zarządzenia umożliwia­
jące uprawnionym pobieranie w dalszym ciągu zasiłków', 
gdyż inwalidzi, ich rodziny oraz rodziny poległych 
należą do najbardziej nieszczęśliwych i najbardziej 
potrzebujących.

Dr. Ignacy Dziedzic

Uwagi o reformie agrarnej.
Jest niewątpliwą rzeczą, t e  sprawa reformy rolnej 

jest jednem z najważniejszych i najpilniejszych zadań 
Sejmu w Warszawie. Sprawa to dla naszej przyszłości 
bardzo doniosła. Jeżeli bowiem rozważymy wszystkie 
usterki, wszystkie zaniedbania z lat dawniejszych ^wią­
zane z ziemią jako warsztatem pracy, wtedy dopiero 
uświadomić sobie bedzienty mogli ogrom i doniosłość 
pracy, jak przed nami zalega.

Na tem miejscy zaznaczyć należy że podziai 
ziemi to jeszcze nie cała reforma rolna. Sprawiedliwy 
i rokujący wielkie korzyści na przyszłość podział ziemi 
jest tylko jednem z wielu ogniw, które składają się na
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•ałokształt reformy rolnej. O bok  podziału ziemi są ty- 
**»! czynnikami : komasacya gruntów , melioracye rolni­
c e ,  sprawa oświaty zaw odow ej rolniczej, rozwój 
przem ysłu rolniczego, sprawa reformy spraw a spadko­
w ego dla włościan, rozwój kooperatywy rolniczej w 
jak najszerszym  stopniu i jeszcze inne sprawy. W peł 
nem  rozumieniu reformy agrarnej trzeba mieć na u 
Wadze te wszystkie czynniki, trzeba uświadomić sobie 
ich wzwjemny związek i ich stosunkową wagę

P o d z i a ł  z i e m  i musi być sprawiedliwy pod 
Względem społecznym, a jak najbardziej korzystny 
gospodarczo.

Podział społecznie sprawiedliwy ma uwzględniać 
żądania i potrzeby tych przedewszystkiem, którzy p o ­
noszą na rzecz społeczeństwa państwa największe cię 
żary, którzy najwięcej n u dają. Gospodarczo korzystny 
będzie poo/iał z*tmi wówczas, gdy przyczyni się d o ­
bitnie do rozwoju r< Inn z.ego postępu, a za nim do 
zwiększenia wydajności ziemi i dochodów  z niej pły­
nących, Tak pomyślany ro d z  ał ziemi jest naturalnie 
bardzo trudny do rozwiązania i zanim dojdzie do skut 
ku, wymaga długiego i g runtownego rozważania. Dziś 
wszyscy, powołani i niepowołani, o nim rozprawiaią 
każdy dzieli ziemię wedle swego
przekonania i sw ego interesu, mało zaś głosów trzeź­
wych i bezstronnych.

N a razie stwierdzić możemy, że socyalizacya 
(upaństwowienie) ziemi, to znaczy przejęcie wszystkie 
ziemi na własność państwa, u nas niema miejsca. Za 
nada prywatnej, własności będzie podstawą reformy 
Przytem jednak wywłaszczenie czyli przymusowa 
sprzedaż ziemi dokonana przez państwo w interesie 
dobra  tegoż państwa, na rzecz bezrolnych i małorol­
nych, będzie zasadą ustawowo stosowaną Wreszcie 
jest rzeczą jasną, że pocział ziemi będzie połączony 
ze zmianą wielkości jednych gospodarstw' na rzecz 
drugich i że zmianą ich liczbowego stosunku O  ile 
i w jakiej mierze nastąpią te zmiany, zalezeć będzie 
od  sposobu przeprowadzenia podziału ziemi.

Wielkiej wagi są dalsze czynniki reformy rolnej 
Chociażby podział ztemi był jak najdalej idący, to 
za mało będzie ziemi, aby obdzielić nią wszyst­
kich, którzy jej pożądają względnie którzy będą do 
niej uprawnieni. W szczególności zaś odnosi się to 
do bezrolnych i małorolnych w zachodniej Galicyi.Tu 
bowiem jest ludności małorolnej bardzo dużo, a ziemi, 
któraby m o g łj  uledz podziałowi, bardzo mało. W t a ­
kich warunkach głównym czynnikiem reformy rolnej 
będzie dobrze przeprow adzona k o m - a s a c y a  
g r u n t ó w ,  połączona z ich melioracyą. O dnośnie 
do komasacyi jest n ieodzow nem  wprowadzenie dobrej 
Ustawy komasacyjnej podyktowanej smutneir. d o ­
świadczeniem, uczynionem  na terenie Galicyi. Tu b o ­
wiem akcya kcm asacyjna, rozpoczęta w wielu gm inach

na kilka lat pr^ed wojną a prowadzona, z wielkim na- 
kładem pracy i pieniędzy, doprow adziła do  skom aso­
w ania g run tów  j e d n e j  wioski w powiecie lwo­
wskim. Wynikiem było zniechęcenie ludności do ca­
łej akcyi i zupełne jej bankructwo z  pow odu Ii tylko 
nieodpow iedniej ustawy komasacyjnej.

Z komasacyą łączyć się muszą m e l i o r a c y e  
r o l n i c z e ,  jak osuszani gruntów rowami, d renow a­
nie, nawadnianie i t d. ujęte również w odpowiednią u- 
stawę. O bok tego należałoby raz wreszcie uregulować 
sprawę pastwisk i lasów gminnych

S p r a w a  o ś w i a t y  z a w o d o w e j  to 
jest sprawa kursów i szkół rolniczych wszystkich ro­
dzajów, wymagar również reformy. Ilość średnich i wyż­
szych uczelni rolniczych należy wydatnie powiększyć, 
zaś plan nauki zmienić stosownie do nowych potrzeb 
do nowych warunków To samo odnosi się i do niż­
szych szkół rolniczych, tylko w szerszej jeszcze 
mierze.

W zakresie p r z e m y s ł u  r o l n i c z e g o  
leży w interesie naszej przyszłości uniezależnienie go  
jak najpełniejsze od ptnstw  zagranicznych Na przy­
szłość musimy przerąb oć wszelkie surowe płody rol­
nicze u siebie, a nie wywozić ich zagranicę, aby je 
stamtąd w postaci już przerobionej ale za kilka razy 
wyższą cenę, z powrotem do kraju sprowadzać. 
W tym wzgięd/ie trzeba ustawowo i zbiorowymi si­
łami społeczeństwa popierać rozwój poszczególnych 
gałęzi przemvsłu rolniczego (gorzelmctwo, cukro­
wnictwo, młynarstwo, mleczarstwo i t ci.) zakładać 
i rozwijać nowe .,tz.e.nysiy. budować fabiyki maszyn 
i narzędzi rolniczych, sztucznych nawozów i t d

Tam gdzie siły jednostek nie wystarczą, wszech­
władnie zapanować ma orgamzacya współdziałania, 
wzajemnej pomocy czyli k o o p e r a t y w a  r o l ­
n i c z a .  Mozę ona — dobrze pojęta i zorganizow a­
na — oddać rolnictwu nieocenione usługi w każdej 
dziedzinie, w której się utworzy, jeżeli tylko mieć 
będzie ustawowe poparcie.

W całokształt reformy rolnej w chodzą jeszcze 
inne sprawy. Dziś wszystkie te spraw y nasze p rzed­
stawicielstwo w Sejmie powinno mieć na uwadze 
i dążyć do ich pomyślnego załatwienia Dziś gdy ono 
buduje gmach państwa od fundamentów najlepsza 
i może jedyna pora na szerokie i zasadnicze reformy. 
Każda iaka reforma musi być dobrze rozwiązana 
i obliczona na dalszą przyszłość. Późniejsze popraw ki 
i zmiany niezawsze mogą być dobre. Sprawa refor­
my rolnej weszła już na porządek dzienny obrad Sej­
mu względnie sejmowej komisyi rolnej. Narazie p rzed­
miotem obrad są sprawy mniej ważne, niejako w stęp­
ne, ale bardzo pilne i niecierpiące zwłoki w obecnym  
położeniu Mniejmy jednak nadzieję, że w najbliższej
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przyszłości Sejm stw orzy przez sw oje ustawy podw a 
lirty pod silny i zdrow y rozwój naszego rolnictwa.

Alojzy Cebulski 
Ludzimierz, dnia 15 m arca 1919.

Sadzenie drzew miododainyeh i zakła­
danie pasiek na ^odhalu.

D o a r ty k u łu  p Pałki „ Jak  obchodzić rocznice1* 
umieszczonego w nrze 12. Podhalanki dorzucam  parę 
uwag.

S łusznie  zauw ażył autor, by  na  pam ią tkę  ucz­
czenia r cznic w ielkich ludzi, wielkich czynów sadzić 
d rzew ka i szerzyć zamiłowanie dn ogrodnictw a 1 
i sadownictw a. Sadzić jed n ak  drzew ka pow innyśm y 
takie, abv był z n ich  j a k  najw iększy  pożytek a więc 
n iety lko tafcie, by przyozdabiały drogi i daw ały  ma- 
terya l na wyroby różnych sprzętów, ale żeby i pszczo­
ły miały z n ich  pożytek.

W  daw nych  pasiekach naszych prowadzonych 
n ieum iję tn ie  przez prostaczków, miód z uli wyciekał 
albowiem stały  w powodzi kwiecia, - brakło  obfitości 
kwiecia, zmarniały pasieki.

Ileż dopiero dzisiaj m oglibyśm y mieć miodu, kie­
dy  pszczelnietwo pchnięto n a  nowe tory, gdyby n a ­
sze pszczoły m ia ły  obfitość pożytku. Jeże l i  w czasie 
pięcioletniej zawieruchy światowej padły  tysiące 
poi pszczół, to z pewnością pad ły  dziesiątki ty się c y , 
jeżeli nie m iliony drzew m iodcdajnych . Uównocze 
śnie więc z zakładaniem  pasiek pow inniśm y się s ta ­
rać o drzewa i rośliny miedodajne.,

Cóż zatem  należy sadzić, m ając  rui względzie 
korzyści dla gospodarstw a rolnego w ogólności a d la  ( 
pszczcinictw a wszc-zególnośei ? W  pierw szym  rzędzie ’\ 
gdzie ty! o możliwo sadzić drzew a owocowe, pod 
które m am y m iejsca koło dom u pod dostatkiem. W J  
okolicach zaś górskich, gdzie ani gleba ani k l im a t  
n ie  odpowiadają sadownictwu sadźm y szczególnie ko­
ło dróg drzew a leśne ale m iododajne i na  m aterya ł 
użyteczne

Pierwsze m iejsce między nim i m usi zaj3> lipa. 
Lipę jak o b y  sam a przyroda przeznaczyła d la  naszej j 
z emi, udeje  się wszędzie, rośnie zdrowo i tworzy w 
wspaniałe ozdoby Koło kościołów', kaplic i cm entarzy  

a  kw iat l ipy  dos tarcza  pszczołom bardzo  obfitych 
zbiorów szlachetnego  nektaru . J e d n a  stara, rozłoży­
s ta  l ip a  okrywa’ m e takieffi m nóstw em  kwiecia, że 
( kryłby rtiem cały m órg pola Za kw iat zebrany  
i wyśuHsonj m og łyby  nasze dzieci zebrać ładny  giosz 
w a p te k a c h  i sk ładach  apteCżnyeh. D rugie miojfeCe 
w szeregu drzew rniododajnych żajf tiu jóakacya, k tó ­
rą  można obsadzać brzegi dróg, urw iska i n .euży tk i 
w  nkoiicach podgórsk ich  je d n a k  przemarza.

Na n asram  P o d h alu  u d a ją  się w szędzie jawory 
i k lony , aa tc  drzew a bardzo  użyteczne, m ateryaT z 
n ich  znakom ity  n a  w yroby sioiarsirie, kołodziejskie 

■ i snycersk ie . K w itn ą  wczas n a  wiosnę i w ted y  ao- 
| s tarczają  pszczołom miodu i perhy. Do drzew  le ­

śn y ch  m iodooajnycn  należy  olcha, iwa i  topola Sre­
brzysta .  Oprócz drzew pow inniśm y sadzić krzewy 
miododajne ja k  leszczynę, kruszynę, tarn inę , różę 
polną  tworząc z n ich  ż y w o p ło ty ; najbardziej zaś 
polecenia godnym i są  porzeczka i agrest, tem u  
os ta tnem u jednak  u nas  grozi zag łada  z powodu 
grz.. bka (pleśni), który się przed la ty  p rzyp lą ta ł  do 
n as  z Am eryki.

Oprócz drzew i krzewów Wydatnem źródłem 
rmodu są  rośliny jednoroczne a  p rzedew sz js tk iem  
koniczyna b ia ła  ta k  zw any orzeszek, któea na Pcd- 

| h a iu  najwięcej dostarcza wyborowego m iodu a ro- 
; śnie a nas  wszędzie po ugorach, łąkach , b rzegach  itp.

D u ż o  miodu wydziela także koniczyna szw edzka a  
j daje trzy pokosy rocznie, wiec jako  roślina pastew na 
! bardzo użyteczna. A by  jed n ak  mieć dochód z pszczół, 

trzeba się zabrać do pszezelnictwa umiejętnie, bo 
nie w ystarczy kupić pszczoły, podstawić ul pod ścia­
n ą  i pozostawić go na  opatrzność, bo szkoda w y ­
d a tk u  . Trzeba czytać książki i gatefcj p ; fcezelarsUe, 
udać się po poradę do doświadczonych j. zezelnrzy.

J e s t  nadzieja, że w niedługim czasie powstanie 
n a  Podhalu  Towarzystwo pszczelnicze, w k torem  
powinni się skupić wszyscy pszczelarze, od czasu do 
czasu będą urządzane ku  sa  pszczelnicze, odczyty.

. Tow arzystw o postara  się o ins truk to ra ,  którego z a ­
da r łe m  będzie zwiedzać co pewien czas istniejące 

1 w powieeio pasieki, pomagać przy zakładaniu nowych,

Dalszera zadaniem  T o w a rz r^ c .a  będzie starać 
; sie o karm ę zimową d la  pszczół i rozdzi.*.! tejże, po­

średnic tw o w kupnie i sprzedaży r-.-jów, uli, n-Ddu 
i narzędzi pszczela iczyc.h. oraz pro wadzenie dnkła- 

j dnej ewideneyi pn u swoich czł • ków. V azystkio 
zaś T ow arzystw a powiatowe złącza się w krajowy 

| Związek pszczelarzy. Na razie każdy pszczelarz po 
|j winien się zapisać do Tow. pszczeiniezego w K m ho 

wie, P łac Szczepański 8 uiszczając w kładkę roczną 
: 12 k i l  koronę wpisowego, za eo o t izya ia  co mie­

siąc zeszy t  „ Pszczelarza. “ z k tó rego  niejednej rzeczy 
się nauczy a  w razie potrzeby o trzym a od To warzy 
atwa cukier d la  Dodkarmien a pszczół.

A f-ięc bracia  pszczelarze łączcie sie do w spól­
nej p iacy, bo ojczyźnie naszej po trzeba .c h le b e ’ , aże ­
by uczynić ją  bogatą , zasobną i szczęśliw ą W y d o ­
bycie tego  eh leba z łona ziem i, jes1 dziś św iętym  
obow iązkiem  każdego praw ego s jn a  tej ziemi.

W / Roszek.

Olcza 31/111 1919
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Kancelarya adwokacka
Juliana Zagórowskiego

w H O W Y M  T R <5 CJ

wieści się obecnie w RYNKU nad skleoem żelaza 1 |
Hammerschiaga (dawny lokal obrotu bydłem. P, Kom, |

*■■■■■ n n « r o n a * “!fs«!3SHi!Ss«H [

|  KRÓWKA I s i U
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W jgystkim Czytelnikom i w spółpraco­
wnikom naszego pisma zasyłamy „ WESO­
ŁEGO ALLELUJA*1.

Wolny cbrćt z iem niakam i wprowadzono n a  ca ­
łym obszarze państw a  polskiego. W olny obrót p rzy­
wrócono nadto  w h an d lu  bydłem, świniami, owcami,, 
mięsem, tłuszczami wieprzowymi, masłem, serem, 
mlekiem, ja jam i,  drobiem, rybami, owocami i ja rzy ­
nam i. Nie pe trzeba już zatopi pozwoleń n a  przewóz 
z ' lo wiatu do powiatu lub np z byłej Galicy i do b y ­
łego K ró les tw a Polskiego. Przepisy  policyjno w etery­
nary jne  są oczywiście nadal u trzym ane. Jed n ak  dla 
zapobieżenia przem ytiiie tw u za gralnicę p ań s tw a  
polskiego khi chce wprowadzić w ym ienione a r tyku -  
ł .  do powiatów graniczących z Niem cam i lub  C ze­
chami (np. do pow iatu  nowotarskiego, myślenickiego, 
^św ieck iego) musi s la rać  się o poświadczenia prze­
wozowe. Sprow adzając owe tow ary  obszaru byłego 
zaboru a u s t r ia c k ie g o  należy się zwrócić o pozwole- 
leme prze w ,zowh do Sekcyi m in is ters tw a aprowiza- 
cyi w Krakowie ui. K idził łow ska 8. Nu transpor ty  
zb y feg o  K rólestw a -wydaje pozwolenia m in is ters tw o 
aprow izac ji  w W arszaw ie, ul. Żurawia, zaś z 
Poznańskiog > Sekcya m inis ters tw a aprowizaoyi 
w Pozna..iu. Zatem  jeszcze t \  1 ko handel zbożem 
p i dlega ograniczeniom,

Dziwna stssuiik' panują  jeszcze w Zakopanem . 
W szędzie m ożna zamów.ć z góry pokój w ho te lu  o 
par§ d r  i naprzód ale v hotelu „Morskie O k o “ spo tyka  
się zamawiający nie tylko z zasadniczo odm ow ną odpra 
w ą lecz nadto z gourow atem  zachow aniem  wlaści 
cielą. Gdyby tak  trafiło na  cudzoziemca, ładne  m ia ł­
by wyobrażenie, o zakopiańskiej kulturze .

Zbiórka za-ządzona w dniu  23 m arca na u l i ­
cach Z akopanego -na g łodne dzieci Lw ow a" p rzy ­
n iosła  czystego  dochodu 1. 423 koron, k tó re złożo­
no odnośnem u kom ite tow i n a  ręce prof C iechanow ­
sk ieg o  w K rakow ie. Szczegółow y rachunek  w raz

załącznikam i je s t  doprzejrzenia w filii B an k u  0 -  
szczednośeiow ego p rzy  K rupów kach  w Zakopanem .

Poczuw am  się do obow iązku złożenia na  tern m iej­
scu w im ieniu  kom ite tu  szczerego podziękow ania n a ­
stępującym. pan iom  : góralkom  za zajęcie się rze­
czoną zbiórką ; A lbrzykow ska Marya, Bednarzów na 
Stefania, Bieńkiewiczówna, B rzega Ma^ya, Brzozow­
ska, Cieślina L udw ina, Cichocka, C iułaczówna B ron i­
sława Dorożyńska, Drużbacka, K aspm siów na H elena  
Kopetschna. K orosteńska , Krobicka, K rzeptow ska 
A nton ina ,  K rzysiównu Ludw ina, K upska, Pęksówne 
Hela i L udw ina  Regiecówna, R ojów na Helena. Ro­
sińska. Sadowska, Scheinowa, Siedlecka. S tochówne 
Aniela  i Zofia, S trzelecka Zofia i Szłaehtowsba.

Podnieść też trzeba, że od współdziałar.ią w 
akcyach  na  cele dobroczynne góralki nasze na  każ­
de wezwanie chę tn ie  biorą udżik f

Li. Krobicki.

Zarząd powiatowy Kółek rolniczych w Nowym  
T argu  wzywa w szystkie  K ółka rolnicze w powiecie, 
aby do 1 m aja  najpóźniej podały  n a  p iśmie 1) obe­
cny skład Zarządu Kółka 2) ilość członków Kółka 
3) wysokość udziałów członkowskich 4) nazwisko 
obecnego sk iepn ika  i  członków Komisyi rewizyjnej 
5) datę w ystawienia Karty przemysłowej i inrrych 
koneesyi jak  nap rzyk ład  na  trafikę, n a  sprzedaż 
wina, soli, i. t. d 6) m ają tek  Kółka względnie w a r­
tość własnego domu.

Od o trzym an ia  w ykazu  zależeć będzie pełny 
> przydział n iek tó rych  towarów wyłącznie dla człon­

ków. Kółek przeznaczonych.
W y k azy  należy przesyłać ped adresem prezesa 

Zarządu J a n a  Dziedzica w Nowym  Targu.
W sprawie K ółka Rolni.szego w Krościenku. 

W  dodat'-u do Nr. 15 Gazety Podhalańskiej  w ko 
respon toucyi z Krościenka n/D. znajduje  się nas tęp u ­
jący ust"p.

„ Zwracamy ie do P ia ros tw a z prośbą o wgląd 
na nasze s tosunk i aprow izacyjne nad to  o uruchom ię 
nie komisy! a p ro r iz a c y jn e j  i o d o ^ r  nad  paskarza- 
rni, którzy czasem .w s tę p u ją  pod bardzo pow'ażnemi 
firm am i i szkodzą tylko insty tucyom  katolickim u -  
tw orzonym  dla walki o katolicki handel.-

Ponieważ w KToścl nku  n/D je s t  ty lk o  jed en  
hande l  kalolicki t j .  Sklej ' Kółka rolniczego, do k tó ­
rego niewątpliwie słowa powyższe odnoszą s ię ,p rz e ­
to uważam y za w skazane podać do wiadomości" co 
nas tępu je  Od dn ia  objęcia przez n as  Dyrfekcyrafcałe- 
pu K ółka RnP. ii czego w K rościenku nad D unaj peatt 
t. j. 1/8 1018 do  dnia 12M 1919 ząkup onóad*  gkte- 
pu KóHre rełniczego towarów -za łączną bw atę  
281931 Ł .  94 h Ueóę sp rzedaży  tychże oznaczono 
n a  icwotę 3 i 8024 K. »9 h  S tia ty  sk lep u  • w  ty m  
czasie w ynosiły  kw otę 1889 K  94 h. — p rz y p u ­
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szczalny  za tem  zysk  w ynosi b ru lto  11%, p od­
czas gdy  norm aln ie  p rzy ję ta  jest p rzeciętna s to p a  
procentow a zysku  w K ó łk ach  roln iczych  14% . —

Z tego czystego zysku  11% należy potrącić 
koszta  adm inis tracy i 6 % oraz m anco 2 %, które przy 
lustraeyi przyznaje się sklepikarzowi. Czysty  zysk 
za tem  wynosi 3%,  k tó ry  służy n a  opłacenie procen­
tów od kapita łów  pożyczonych do obrotu, na za p ła ­
cenie dyw idendy od udziałów i n a  fundusz rezerwowy.

Czy stopa procentowa zysku  bru tto  11 % a netto  
t. j. czystego zysku  zaledwie 3% stanowi paskurstwo, 
n a  to odpowiedź da sąd, jeżeli au to r  bezimiennej 
korespondencyi zechce wyjawić swe nazwisko.

Należy zapytać  w czyim in teresie  działał autor 
powyższej korespondencj i ? Czy je s t  on pachołkiem 
żydow skim , podkopującym  powagę insty tucąj współ- 
dzielczych katolicki* h  n a  korzyść h a n d lu  żydow skie­
go, czy In trygan tem  zała tw iającym  w ten  sposób oso­
b is te  porachunki z k tó rym  z ezłmiKÓw Dyrekeyi 
kosz tem  opinii K ó łk a  Rolniczego, czy plotkarzem  
pow tarzającym  bezkrytycznie bajki.

D y re k c ja
K. H eski,  J  Ć wiertniewies Dr. Konrad Zieliński.

Cała spraw a polega n a  nieporozum ieniu. A uto r  
korespundcncy t zwrócić się chciał wyłącznie przeciw 
wielkim  kupcom  i składnikom , przeciw paskarzora 
z różnych centrali  b iorącym  łapów ki za przydział 
tow arów  i w ten sposób szkodząeym  katolickim  in 
s ty tuc jom . Do nikogo z Krościenka nie odnosi się 
t a  ko respondencja ,  wzyw a ty lko  starostwo, aby zba­
dało, jak  i oceny wielcy paskarze  k ry jący  się pod po- 
ważneini firmami żąda ją  za towary od sklepów, bo 
wiadom o, że i f ia rą  kontroli i kom itetów walki z li­
chw ą  padają m niejsi kupcy, a panów  grosistów 
i  centralis tów n ik t  nie rusza, gdyż  m ają  dobre p le­
cy. A utor korespondencyi n ie  m ieszka jący  s ta le  w 
K rośc ienku  i podający spostrzeżenia dorywcze, za 
pew nia , że nie m ia ł  zam iaru  dotknąć Kó ka i żałuje 
że m y ś l ’ swojej w yraźnie  nie podał. Tem  więcej 
p o d k re ś la  to, że o obecnej dyrekeyi K ółka wie jako  
o ludziach  uczciwych i tępiących zastarzałe  n a d ­
użycia.

Sądzimy, że te słowa wystarczą dla dania  satys- 
fakeyi D yrekeyi Kółka.

Po ogłoszeniu w gazetach o s tem plow aniu  pie­
n iędzy  i o przymusowej pożyczce znikły zaraz p a ­
piery  dwukoronowe, tak  że tru d n o  co kupić, bo 
b o g a c z e ,którzy nagrom adzili  dużo g rubych  pienię' 
dzy ,puśc i l i  je te raz  w obieg i chcą w ten  sposób 
z a g a m a ć  jed n o  i dwukoronów ki. A  spowodowała to 
korespodeneya z W arszaw y w jed n ej z k rakow skich  
gazet, bo głosiła, że jedno  i dw ukoronów ki n ie  będą 
s tem plowane więe lud wierząc tem u  nieohoe dać ty ­
le  p ieniędzy do ostem plowania i n iep u szczaw  obieg

drobne j monety. Co to  znaczy gdy  lekkom yślny  ko ­
respondent wprowadzi tysiące ludzi w błąd 1 T ym cza­
sem  pieniądze w Polsce nie będą s tem plow ane, ty l  -  
ko w czerwcu 1919 ju ż  będą austryackie  b an kno ty  
wym ieniane n a  polskie i w inny  sposób  będzie po­
życzka ściągana. J a k  się to będzie odbywać, tego 
jeszcze ani m inisierstw o we W arszaw ie  nie wie.

J. R.
Goście z Amsryki na Podhalu D nia  15 kv,ietnia 

przybył do Nowego Targu z C uszyna podpułkownik 
amerykańskiego sztabu gientralin go z Waszyngtonu 
Karol Haynes Mason wraz z adjutantem kapitanem 
inżynieryi Haroldem Tappin. Towarzyszył im Stanisław 
hr Łubieński, członek krakowskiego K onrte tu  przyjęć 

; misyi zagranicznych, który nie ograniczał się tylko do 
j roli tłumacza, ale dawał gośeicm szczegółowe wyja- 
; śnienia o sprawach polskich Podpułkownik Mason 
I był w czasie wojny w Waszyngtonie sprawozdawcą 

o sprawach polskich. Obaj wojskowi pr ybyli w cha­
rakterze prywatnym dla zwiedzenia Tatr i wycieczki 
do Morskiego Oka. W Nowym Targu wstąpili do  

j  Podhalańskiego Dowództwa Okręgow ego gdzie przy- 
| jął ich pułkownik Galica. W przyjęciu gości brali 

nadto udział d r  Bednarski, komisarz spraw spisko o- 
rawskich, pości sejmowy p. Rajski, prof. Dziedzic i re­
daktor naszej gazety. PodpułK. Mason wypytywał się
0 stosunki żywnościowe na Podhalu i o sposób  ro z ­
dzielania mąki i siomny amerykańskiej, przyv-zern

i n, M ocono m a uwag n r  . iel • b aki aprowiza yjne 
I na góralszczyźnie i konieczność y.latunj p i  m ocy . 

Sprawy wychodźtwa do Ameryki z N > w o ta r•■/.•: .y/.ny 
Spiszą i Orawy interesowały p. M sona, z przyjemno­
ścią dowiedział się, jakj. po . jr., c e s  y s ą  śród n a ­
szego ludu republika amerykańska i jej p rzydeut 
Wilson, w kto. ego spra - iedłi >vość wie ży cala Pul-tk* 
a wraz z mą lud spiski i orawski Zapewnił, ź dąże­
niem Ame-ysi jest utworzenie Lak,ego a t tn u  w E K u ­
pie, aby wszysUie narody doznały jak na|dalej idącej 
sprawiedliwości i aby tarcia miedzy nimi ograniczyły 
się do możłivvie małego stopnia. Ust danie szybkie 
takiego położenia je s t  trudne wobec sprzecznych
1 krzyżujących się spraw gospodarczych, etnograficznych 
i historycznych.

Dalej powiadomił p. Masona pułkownik Galica 
o seybkiem tworzeniu się Brygady Podhalańskiej, która 
zdobyła sobie niejedno u zn a n e  w walkach o Lwóv, 
podniósł bitność i miłość ojczyzny podhalańskich 
pułków, które nie zniosą zaboru ziem polskich prze z 
Czechów, tak jak  nie dopuści do tego uświadjinio ny 
naród iwo lud polski. Wreszcie poruszono sprawę 
spisko-orawską i przyczyny zatargu z Czechami. L i­
czne pytania świadczyły o zaciekawieniu Amerykanów 
sprawą stosunku Polaków do Czechowi do Słowaków. 
Wogóle starali się przy sposobności wycieczki w Ta 
try jak najwięcej dowiedzieć się o stosunkach w P o l-"
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Bce, zwłaszcza ua szerokiem Podhalu. Sami nie dawa­
li żadnych informacji w sprawach nas obchodzących, 
tłumacząc, źe są tylko żołnierzami a nte politykami, 
nadto że celem ich podróży jest wjłącznie zwiedzenie 
Tatr. Obaj Amerykanie pojechali potem eto Zakopanego.

S tarostą now otarskim  został dr Benedykt Łącki, 
komisarzem dla spraw  spisko-oraw skich głów nie dla 
opieki nad ludnością polską na Spiszu i O raw ie zo­
stał dr Jan Bednarski.

Sssiś ii& sa ł sjila

W  O Z Y  G O S P O D A R S K I  K 
ule słowiańskie, bron u 
clre\x ni a n e, siecz k arni ei 
kieraty, młynki i t. cl.•? i  ..

===== wyrabia =  =

JaM a irSPB i m M  rola. i  o fr ip i t.
^.Zastępstwo fabryki na powiat nowotarski, myślenicki, Jj 

Spisz i O rawę po«iada Składnica Kółek rolniczych
w Nowym Targu." ii

KURSA PRAWNICZE
Y n c “  KRAKÓW V «

R ynek głów ny L. 2 2 . 0 ^ * 5
S z y b k ie  p rz y g n ! .o w » u ie  p rz e z  f a c h o w e  s i tv  a) d o  ogz:;m:oó>.v i • ry -  

g6io;f6.v- p r a w n i c z y c h  U n i w e r s y t e t u  k r a k o w s k i e g o  i Iw o . .  i e g o  
b) e  j  z  ;i n i L i  ') w  a d w o k a c k i c h ,  s ę d z i o w s  . ikb  i n o i a r j a l D y c h .

Sy =!«:» d l a  w o j s k o w y c h  i u r z ę d n i k ó w  z a s t ę p u j ą  w  z u p e ł n o -  

■ p is e m n y  ś r i  p r z y g o t o w a n i e  i n d y w i d u a l n e ,  b e z  p u l r z e b y  o p u ­

s z c z e n i a  m i e j s c a  p o b - ! u  

L e k c y e  z h i o t o w e  i i n d y w i d u a l n a  
W y p  iZ-,czauie  s k r y p t ó w ,  s k r i i t ó w  I u . l a w  

I n f  r r u a c y e  i p r o s p e k t  a  n a  ż ą d a n i e .
F'rzvg k o w a n ie  o d p o w i e d n i * ;  d o  z m i a n  p . ih lyc .znycl i ,

I l i a  K i ó l o w i a k ó w  z a p o z n a n i e  Urug:,  p i s e m n ą  z u s t a w o d a w s t w e m  
i a d m i n i s t r a c j a .

yfaine dla sklepów  
wiejskich 1

2 0 0  felg. c e m e n t u  z b e c z k ą  K 8 0  0 0  

100  p. f  u'b  „ P u l n t y n *  d o  mat. .  „ 3 6  0 0  

10 0  k lg .  s o d y  d o  p r a n i a  

10 p .  k r o c h m a l u  z  k o t k i e m  

1 00  kig.  s o l i  II z ie lo n k i  

1 00  s o l i  I  s z y b ik o w e j  

1 0 0  „ s o l i  w a r z o n k i  

12  „  s z c z o t e k  r y ż o w y c h

10000 

2 5 0 0  

8 2 0 0  

100 00 
1 2 8 0 0  

90-00

Poleca jak długo zapas starczy firn .a :

Adam  £i. tiórkcwsl i, N. Targ, Rynek 13

IISNIOE w  dobrym stanie
Zakopane Krupówki S4. 

do sprzedania.

Echo Tatrzańskie dwutygodnik 
poświęcony spra­

wom T.str i Podhala, wychodź' d rugi rok — nakładam 
Księgarni Podhsiańsfciej w ZaVopan9m Redaktor: dr. 
Józef Dielll. Kierownik działu taternickiego : dr Mie­
czysław S Wierz.

Przedpłata roczna: 20 kor. półroczna 10 kor. 
Numer o so b n y : 1 kor

iKonc. Biuro pośrednictwa
najmu, kupna, sprzedaży Wł. Tokarskiego w  Zakopanem  
= — —  hotel W arszawski poszukuje do kupua : ==  — -

realności, parcel budowlanych, will w Nowym Targu, Czar y r. D u n a j c u , S p i ż u  i Orawie.

Biuro ma do sprzedania 

wille, domy i parcele w Zakopanem i okilicy, a także w Królestwie- Polskiem, Poznańskiem

i Oalicyi zachooniej.
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/ wiązek ekonomiczny Kolek rolniczych
we Lw ow ie:

zarŁ-jcetrcwace 7 ograniczoną poręką. 

o b e c n i e :

Kraków, ul. Wiślna 8 (dom własny)
fcstfłacsflusa wmmmm     w     i — w— — **mp—

iw kładnica Kołka roin. w N. Targu
p rzy jm u je

zamówienia na całowagonowe dostawy żela­
za wszelkiego gatunku po cenie zasadniczej 
około 150 K. za 1 0 0  kg. loco fabryka bez 
zobowiązania. Pośredniczy również w za- 
kupnie wszystkich narzędzi gospodarczych 
z fabryki maszyn rolniczych w Oświęcimiu.

SPRZEDAJE i KUPUJE
przechodzone ubrania cywilne, uniformy pp. urzę­
dników i oficerów, oraz skład maszyn do szycia mi 

Józef Papier w Mowym Targu ul. Sobieskiego.

dostarcza hurtownie:
I. Nasiona, nawozy sztuczne m aszyny rolnicze ;

II. Węgiel, koks, wapno, cement m aterysly  
b u d o w lan e ;

III. A rtykuły  spożywcze i domowego użytku wszel 
kie tow ary g a la n te ry jn e ;

IV. Naftę i smary

1

Nadzwyczajna sposobność dla znawców i miłośników H
M E B L E  A N T Y C Z N E :

oryg. franc. sekretarzyk .E m p ire”, szafa .Em pire 
inkrustowana, komódka franc. inkrust perłowcem 
i bronzem, stół do kart inkrust., biuro a n i ,  biblioteka 
i karło, kompletna sypialnia „Empire” i kompl. sypial­
nia w stylu Biedermeiera, duży sekretarz z całemi sce ­

nami inkrust.

M E B L E  S T Y L O W E :
1.) jadalnia palisandrowa inkrustowana oraz lustro i ko­
moda palisandr., 2 ) sypialnia franc., cała rzeźbiona, 3 > 
salonowe stylowe 2 garnitury rzeźbione i duże lustra 

4.) mały salonik z czarnego dębu rzeźbiony.

B Y W A M Y :
1.) antyczne perskie wielkie i mniejsze, 2.) figuralne 
jedwabne, 3.) makaty ant. chińskie, haftowane, 4.) ko- 

lekcya 20 makat, oryg. indyjskich druków,
OBRAZY NAJLEPSZYCH MALARZY ,  

Sprzedaje p r y w a t n i e  rodzina polska. 
Oglądać można i wiadomości udziela W. Ch, KRAKÓW 

ulica Jabłonowskich L. 2C I. p. na lewo.

5PÓ ŁK fl HRMDLOW R W  Z R K O P R N tM
TELEFON N r. 3

Stów. ia re je* tr . z ogr. poręką.
TELEFC N Nr. ?

SK LEP CENTRALNY W DOMU „B A ZA R  PO LSK I", UL. KRUPÓWKI 

TRZY F IL IE : ULICA K O Ś C IE L IS K A , CH RAM CÓ W KI i K R U P Ó W K I

ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY. FA8RYKA WORY SODOWI.

P O L E C ,*

tow ary kolonialne, cukry  i delikatesy  — s ta re  w ina kuracyjne, wódki i k o a ia s i — konserw y 
w szelkie a rty k u ły  spożywcze n a  wycieczki — galan terye , rzeźby, m ydła i pe/fu tny . Najw npcs*/ 
sk ład  przyborów  i u b r a ń  do tu rystyk i, ceny podług  katalogów  w iedeńskich. Kosze i p rzy  b o r ­
do podróży. — W i e l k i  w y b ó r  s z k ł a ,  p o r c e l a n y  i r a c z y ń  k u c h e n n y ? h

H U R T O W N E  S K Ł A D Y  W I N .

G Ł Ó W N A  R E P R E Z E N T A C Y A  BROWARU W OKOCIM i T E N C Z Y N K U
6 —

Redaktor odpowiedzialny; Alfred Kador drukarnia I. Berka w Nowym Targu



D O D A T E K  d o  N r .

Ma krasy południowe d r Ignacy Dziedzic k. I 
zamiast życzeń świątecznych. 1

Na fkarb pofcki złożyła p. P aulina Rom ani-ey 
aów na z Rogoźnika srebrny krzyk zasługi.

Zjazd delegatów Komitetów Obrony Spiszą, Opa­
sły, C;arteckiego i Podhalu odbył się w Zakup i i em 
w dniach 13 i 14 kwiełriia. Przybyli delegaci Kom ite­
tu  warszawskiego, ziako skiego, tnySIenick ego, kra­
kowskiego, nov osądeck'ego, takopiiińikięgo, v Ujsoł, 
Piwnicznej i Nowego Targu, Usprawiedliwił nieobe­
cność K o m t t w k n ś  ienku. O brady toczyły s it pod 
przewcdniotw ew pp. w icem arszałka Sejmu polskiego, 
Osieckiego, gieneiaie Rozwadowskiego, obrońcy Lwo­
wa i Kazimierza T etm ajera, sekretarzowali d r Goetel 
i por. M Świerz. Del gaci składali sprawozdania z dzia­
łalności swych koi i aniewtiiji p łożenie naszych ro­
daków na Spiszu : Oiawie sposoby agitacji i zacho­
wanie sie Czechów. Spinwi/zdnn ii wywoływały żywą dy- 
•kuzyę. Osobno brano poduc-egę sprawy aprowizacyjne 
w wyłonionej specja .n i'. kom .-yi. Zaopatrzenie mie­
szkańców górskich powiatów tak w byłej Galicyi, jak 
i na  Spiszu i Orawie w żywność i środh codziennej 
fo traeD j było  przedm iotem  lic. ni ch r ;z. v-żań. Sf-sier­
dzono przytem , że powiaty góróf-i*-- ..ctizobują wyda­
tne j pomocy zwłaszcza na przedno ku, nadio że na­
łoży rozfHitząć- usilne zabieg’ u władz, aby obronić 
ludność przy aprowizowaniu gie prz* d nadużyciami, 
sam owolą i przed nu r.>z prost nieludzkim p. tcpu- 
Wanieau czynników pow otanyih i niepowołanych do 
wykouT tfffUa k o a tn i i  nad pr/.ew izem to *arów. Uchwa­
lano wysłać podzięko >v,*uie t e d z i a ł u  »pi wizacyjnago 
w Kiakowie, p. Ku<.hatskiemu, za przydziały towarów 
dla ludności kresowej. Po szer. gu wniosków ustalono 
skład zarzi du Głów 1 ego tkoin.letu, stosunek do niego 
i wzajemny C om itetóv prowincjonalnych, załatw iono 
ap rar y finansowe i. t. d. Przewodniczącym obrano 
prezesa Towarzystwa Tatrzańskiego* reKto'”a Szajnochę 
zastępcami ks. Machaya, pp. O leckiego i T etm ajera  
•ekretarzam , pp. d r  Goetla i Jaroszyńskiego, skarbni­
kami pp. Makarczyka i d r  Semkowicza

Nadto dnia 13 kwietnia odbyło się  uroczyste 
posiedzenie Zjazdu. Do honorowego prezydjum  zapro­
szono pułk. Galicę, posła Roja, gien. Rozwadowskiego 
w ójta Staszla, Tetm ajera, Żeromskiego. Przewodniczył 
p. Osiecki, sekretarzow ał p. Medard Kozłowski. Ze­
b ran ie  zagaił przewodniczący Związku Górali p. Pa­
wlica Franciszek przedstaw iając ważność obrony k re ­
sów tatrzańskich. Zjazd pow itał d r Józef Diehl z Z a ­
kopanego, sprawozdanie ogólne * działalności K om ite­
tów  złożył p. Osiecki. P oseł Roj przedstaw ił zabiegi 
posłów sejińowycłi — sprawach spisko-orawskich. Na­
stępnie odczytał sekretarz listy ks Machaya i dwóch 
gazdów spisko-orawskich z Paryża. W listach tych 
biorą delegaci w obroną dr Dłuskiego, przedstaw icie­
la  Polski na kongresie pokojowym, prsed krzyw dzą-

lO . G a m e ty  P o d h .

cemi go napaściam i, jakoby m iał zaniedbywać 
sprawę południowych kresów, i w yrażają obn-

| rzpi ic, że podobna pogłoska znalazła wiarę w jednesa 
! z czas pism ki akowskich. Sprawy gospodarczego pod* 
i niesienia Podhala przedstawił Kaz. Tetm ajer, zna- 
i rżenie wojskowe szerokiego Podhala omówił pułk.

Galics, potrzebę daleko idącej organizacyi obrony 
: tych kresów podniósł d r Stanisław Eljasz Radzikowski.

Wice zamknął przewodniczący wyrażeniem nie*ł mnej 
; wiary pracowników*, że praca ich nie idzie na marne 

i że kongres pokojowy wymierzy Polsce spraw iedli­
wość przyłączając do niej polski Spisz, Orawę i Dza- 
deckie . .

W rażenie ze zjazdu jes t wyjątkowo dodatnie ; 
odbył się zgoła nie „po polsku1. Sprężyste kierow nic­
two usuw ając z porządku dziennego drugorzędne na- 
razie zagadnienia w krótkim stosunkowo czasie umoż­
liwiło poruszenie m nóstw a spraw niecierpiąeych 

| zwłoki i bardzo ważnych. Dodatnim objawem był 
również r z e c z o w y  i spokojny przebieg obrad, 
jednom yślna zgodność we wszystkich poruszonych 
sprawach i wzajem ne wyrozumienie usterek dotych­
czasowej dzia tah■ t ś*.. Miłym odpoczynkiem wśród wy­
tężającego obradov a i a  były wspólne obiady i wie­
czerze, w czasjp których w pogodnym nastro ju  oma­
wiano sprawy Podhala i kresów, a znany „muzyka* 
zakopiań ki B artuś O brochta wydobywał z gęśli rzek 
staroś ieckie pieśni podh lańskie, spiskie, oraw scie 
i liptow skie.

Uznanie za gościnną opieką nad delegatam i na­
leży sie Komitetowi zakopiańskiemu w szczególności 
p. Pawlicy.

Odpowiedzi Redakcyl. A Tkaczyk. Nie możemy
zbaaać sprawy nieprawn e pob eraayćh zasiłków przea 
wymienione dwie osoby. Prosimy o b.ifc*«» szczegóły.

Walka z lichwą tow arową p rzy n io są  zn ów pare  wy­
roków na wyzyskiwaczy. U k a ran i: B. Sto h z Zakopa­
nego za sprzedaż oół bochenka ciemnego cbleba aa 
6 k. na  3 dni aresztu i 300 k grzywny Kostka Ma­
ksymilian, rzeżnik z Zakopanego za sprzedaż mięsa, 
po wygórowanych cenach na 1 dni aresztu z zam ianą 
na 70 k. i J000 k. grzywny ; Czaja A nna aa licu we. 
tytoniową na 3 dni a resz tu ; Grabowska Magdalena 
za nadm ierne ceny cbleba na 10 dn i aresztu  i 400 k . 
grzywny Józef Żółtek Chudoba « Klikuszowej za sprze­
daż ćwierci żyta za 140 k na  14 dni aresztu i 500 k, 
grzywny, Drożdż Grzegorz z Nowego T argu za lisbwe. 
tytoniow ą na 7 dni aresztu i 300 k. grzywny Kusper 
Jan z Rogoźnika za lichwę tytoniem  na 3 dni azesztu 
z zamianą na 30 k, i 100 k, grzywny Kozula Józefa 
z Zakopanego za lichw iarskie ceny eukro na  5 dn i 
aresztu z zamianą na 50 k i 200 k grzywny Zaręoa 
Józef a Poronina za lichwę tytoniem  na 50 dn i a re ­
sztu z zamianą na  30 k i 100 k grzywny Kieraicki
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Józef za lichwę tytoniem  na 3 dni aresztu z zam ianą 
na 30 k i 5U0 i  grzywny.

f t t  waowy i sieroty  po poległych żołnierzach 
pnlskitb  Jan  i M aryanna Sichelscy z Białego Dunajca 
♦ 0  k. ty tu tem  grzywny w sprawie karnej przeciw Jó­
zefowi Bule ze Szaflar. Na kresy południow e radcy 
Dyr. głównej Tow. Kreayt. Ziemsk. w W arszawie p. p. 
T repka 50 m, Zd/iechowski 50 m, Skarżyński 50 rn, 
Lisowski 60 m, Załus-ki20 m, Kuczyński 20 m, Strze- 
szewfki 20 rn, Janisławski 50 nr, N. N. 5 m, Grobi- 
eki 50 m, nadio K. Szymanowski 20 m, Jackowski 20 m, 
Goseicki 10 m, Gąsowski 20 m, Gzepliński 10 m, 
N etto 10 m, N adratow ski 10 in, Martyóski 5 m, Gło­
wacki 5 ui. Rytel 6 m, Tworowski 5 m, T rzepalko 
6 ci, Niesiołowski 5 m, Rozwadowski 5 m, W. Cho­
dorowicz 2 m, N. Chodorowicz 2 m, Moycho 1 m, 
60 f. Borchardt 1 m, 50 f, Lochman 1 m, W endry- 
chowski 1 m. 50 f. Rzewuski 2 rn. Gharłowski 2 m, 
Truszkow ski 1 m, 35 f, Przedpe ski 1 m Dembowski 
1 m, Gargulski 1 m, Kolatr rowicz 1 m, 15 f, Binder 
1 m, Rudzki 1 m, Dargusz 50 f, Labanowsai 50 f, 
i woźni F. Król 50 f. Brynda 50 f. wszyscy z Wrfrązs- | 
w y : razem  536 mr. zebrane przez p. A leksandra Jac­
kowskiego.

.Zlata hranica*. W  S tare j W si n a  S piszu  w y­
wiesili Czesi w gospodzie m apę przyszłego czesko- 
Mowx.< kiego państw a, n a  k tórej jego  g ran ice  w y m a­
low ali z ło tą  tarbą . S tąd  m ap a  nosi ty tu ł (m niej 
więcej dosłownie) „Z ia te  h ran ice czesko-slovenskóho

aztatu*. To eo na niej widzimy, przechodzi m arze­
nia najw iększego ozeakiego zaborey.

N asi , bracia*  za p am ia ją  — na szczęJeię tylko  
n a  m ap ie  — kaw ałek  G órnego Ś lą sk a , cały Ś lą sk  
C ieszyński, C zacaósk i okręg , Spisz, O raw ę i —  
słuohujeie  I — pow iat żyw iecki poza Żywiec, pow iat 
m yślen ick i p aza  M yślenice, p o v ia t  now otarski w ca­
łości, pow iat lim anow ski poza L im anow e, now osą­
decki z N ow ym  Sączem  i Łiem sów od G rybow a po 
Sanok ! Oczywiście tak a  m ap a m a  n a  celu p rzeko­
n an ie  Spiszaków , ze państw o ezesko-słow acńie będzie 
ogrom ną potęgą, w ięc w arto  do niego przystań. Z a­
p o m in ają  ty lk o  C zesi o tern , źe  uczestn icy  k o n g re ­
su  pokojow ego sp raw y  g ran ie  do tąd  nie ro zstrzy ­
gnęli i że m ają  m ózg, a n ie wodę w głowie.

Spiszak.

Z a przyniesien ie  tej m apy ofiaru je  red ak ey a  
naszej g aze ty  100 koron , za dobrą fo tografię z niej 
zrobioną 40 koron. O płaci się w ydatek , aby  przesłać 
dowody czeskiej g łupoty  n a  kongres pokojowy.

Znaleziono przy ul. Sokoła w Nowym Targu 
arkusz płatniczy inw alidów ' na nazwisko Jan Stach 
z Z u b su ch e g o ; do odebrania w Drukarni I. Borka 
w Notyym Targu.

Na pożyczkę polską podpisała Spółka Oszczędne.- 
ś .i i pożyczek w Czarny id Dunajcu na moc.y u= hw ełv 
Zarządu i R ady  nadzorczej kwotę 200 tysięcy k ,ir n.

Przegląd tygodniowy.
Przyjazd prezydenta m inistrów Paderew skiego 

do P ary za sprow adził niewielki ale korzystny zw rot 
dla sp raw polskich Nie można w praw dzie łudzić się. 
że g łów nego naszego przeciwnika Anglię, przekonano 
zupełnie o potrzebie przyłączeń.a Gdańska do Polski! 
w każdym razie jest już i to pew ną zdobyczą, że roz­
strzygnięcie jeszcze nie zapadło i że sprawy granic 
polskich będą jeszcze raz badane przez kongres poko­
jowy. D rugą wielką trudnością jest sprawa Śląska Cie­
szyńskiego, z którego koalieya zamierzała zrobić p o ­
darunek Częchom mimo polskości tego kraju. Rozstrzy­
gnięcie i tu odroczono. Gazety podają obecnie m nóstwo 
w adom ośc i nieraz całkiem sprzecznych ze sobą ze 
źródeł koalicyjnych i niemieckich, o Gdańsku, Slązku, 
armii Hallera, tak że należy przyjm ow ać wszystko 
wstrzemięźliwie, d o m a g a ć  s i ę  g ł o ś n o  g d z i e  
t y ł k u  m o ż n a  spraw iedliw ego wyroku w Paryżu 
i nie jKłddawać się zniecierpliwieniu

Na froncie bolszewickim i mińskim odniesiono 
znow u szereg  zwycięstw, ostatnio odsunięto Rusinów 
od Lwowa ze stanowisk, z których zasypywali miasto

pociskami Na Ślązku, Spiszu i Orawie grom adzą Czesi 
ponownie wojska Czesi zerwali umowę paryską 
w sprawie admiuistracyi Slązkiem. Nadto na Slą/KU 
Niemcy wywołują rozruchy przeciw’ polskiemu rządo­
wi. Niemcy zbioją się rów nież przeciw Polakom.

Agitatorzy bolszewiccy próbowali wywct3Ć wielki 
strajk w Polsce, ale się im zamiar nie powiódł. Fc.d 
burzają jednak ludność W W arszawie aresztowano 
sporo bolszewików zydków za wywoływanie rozruchów. 
Okryto spisek żydow sko - bolszewicki w Pińsku 
przeciw polskim żołnierzom. W Lublinie bolszewicy 
wysadzili m agazyn amunicyi w powietrze. Żywioły 
bolszewickie chcą koniecznie uszczęśliwić Polskę tyra 
zamętem i głodem , jaki panuje w Rosyi.

Sejm polski uchwalił zniesienie stanu wyjątkowego 
w byłem Królestw ie Polskiem. W kornisyi rolnej 
przyszło do ostrych przeciwieństw między stronnictwam . 
w spraw ie retoriny rolnej Sprawa nie została ostatecz­
nie załatwioną. W Poznaitskiem zaprow adzono ośm io­
godzinny dzień roboczy w fabrykach —


